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P olitik  zas trzega  się W sposób j a k  
najbardz ie j  s tanowczy przeciw podawaniu 
w wątpliwości  p rzywiązania  ludu czeskie 
go do cesarza i pańs twa  oraz jego wierno 
ści świetnie s twierdzonej  na niezl icznych 
polach bitew, i ośw adcza,  ze dnie, w któ 
rych  cesarz bawić będzie na  ziemi czeskiej,  
ażeby  Bię przekonać  o postępach czeskiej 
cywilizacyi ,  na leżeć będą  do na jwspania l ­
szych dni świą tecznych  ludu czeskiego.

W  tych dniach odbyło  się w Berlinie 
zebran ie  polskich socyalistów, na którem 
powzięto nas tępujące  rezolucye,  wystoso­
wane  do kongre su  brukse lsk iego:  „W o b e c  
potęgującej  się coraz więcej poli tyki  cło- 
wej i coraz mniej wskutek  tego nieumiar- 
kowanej  spekulacyi  zbożowej s tawia ją  zor­
ganizowani  socyaliści poznańscy  za wspól- 
nem porozumieniem się z innymi polskimi 
„ towarzyszami"  wniosek,  ażeby  kongres 
uchwali ł :  1) U rządzenie  intenzywniejszej
ąg i tacy i  celem upaństwowienia  handlu  zbo­
żowego.  2) Zniesienie p i ekarń  prywa tnych  
przedewszys tk iem po miastach i u rządze ­
nie w ich miejsce p iekarń  komunalnych  
pod nadzorem państwowym." J e d e n  z dz ien­
ników n iemieckich  zwr aca  wobec tych re> 
zolucyj  uwagę,  że zebran ie  powzięło u- 
chwały,  sprzeciwiające się wręcz progra­
mowi Btronnictwa f że Yorwttrte uc hw ały  
te bez żadnego  podaje zastrzeżenia .

Hamburger Nachrichten  potwierdzają  
podaną  niedawno przez Lloyd  B u d a - p e  
szteński  wiadomość, w edł ug  której  nap rę ­
żenie s tosunków między cesarzem Wilhe l­
mem II. a ks. Bismarckiem rozpoczęło się 
od sporu w sprawie projektowanej  wówczas 
(r. 1889) rewizyty  cesarza  w Pe te rsburgu.  
Zdaniem ks. kanc le rza  by łby  to krok,  n a ­
r aża j ący  t rwałość t ró jprzymierza  i dlatego 
sprzeciwił  mu się s tanowczo.  J a k  wiado­
mo, cesarz mimo tego do P e te r shu rga  po­
je cha ł  i doznał  p rzykrego  rozczarowania 
w swoich poj ednawczych  względem Kosyi 
zamiarach.  — Zachodzi tera/, tylko pyta  
nie, c zy  Hamburger Nachrichten s twierdza ją

fakt  powyższy,  s tanowiący  wyraźny dowód 
lojalności księcia wobec Austryi ,  dlatego,  
że t a k  doradza  spry t  pol i tyczny.  Książę 
Bismarck  rozpoczął  po swoim upadku g w a ł ­
towną kampanię  n ietylko przeciw Aus tryi .  
ile raczej  przeciwko zagraniczne j,  polityce 
swego nas tępcy ;  zależy mu więc na tem, 
żeby s ta nąć  wobec opii ii publicznej j a k o  
bezst ronny  mąż stanu, pada jący  ofiarą ż e ­
laznych swoich przekonań .  — Informacye 
Lloyda  p rzeds tawia ją  go rzecznik iem so­
ju s z u  z A u s t r y ą  aż  do ostatniej  chwili 
swoich rządów ; dla u t r zymania  tego Soju­
szu poświęcił  swoje s tanowisko i do dziś 
dnia zdania  swojego nie zmienił.  Ale po­
l i tyk a  Capr iviego — zdaniem księcia — 
popada  w dr u g ą  ostateczność :  z rywa n a ­
przód wszelkie nici z Rosyą , postępując 
sobie w t e m  bardzo n ieostrożnie,  a co wię­
cej dla wzmocnienia przymierza  z Austro 
Węgrami poświęca najżywotn ie jsze interesy 
handlowe Niemiec,  z wielką nie do da ro ­
wania lekkomyślnością Pozorna sprzecz 
ność, j a k a  istnieje między dotychczasowe-  
mi an t iaus t ryackimi  inw ektywami  organu  
księcia, a obecnem inani festacyjnem po­
twierdzeniem wiadomości przez Lloyda  po­
da ne j ,  Stawiającej byłego  kanc le rza  na 
s tanowisku tak  dla Aust ryi  przychyli łem,  
da się zatem zupełnie zrozumieć.

Referent ,  p. Tomasz hr. Dzieduszyckl,

z z a k ła d a n ia  pasiek i sadów, i wez^łi 
nauczyciel i ,  by bą dź  to sami, b ą d ź  też  po* 
wagą  swoją w gminach  wpływali  n a  lud, 
iżby tenże  za jął  się szczerze zak ładaniem 
pasiek i sadów.

W końcu przeds tawi ł  re ferent  szereg 
wniosków dotyczących  tego przedmiotu,

\T dyskusyi  nad  wnioskami  lir. Dzie 
duszyckiego  zabra ł  glos p, Zalewski  z 
K-zeszowic.  Podniósł  on w przemówieniu 
przerywa nem oklaskami ,  że cieszy się, iż 
re fe ren t  na leży do tych sfer, — które 
dotychczas sprawami  podobnymi  mniej 
się za jmowały,  że referent ,  j ak’ sam się 
wyraził ,  nie zna podziału »a klasy a rys to­
k ra ty czne  i dem okra tyczne ,  gdyż  ten u 
niego je s t  a rys tokra tą ,  kto przede.wszyst 
kiem wiedzą się odznacza,  że z całego re 
te ra tu p. h rab iego wieje chęć podniesienia 
dobrobytu  lu d u ;  ale nie może przemilczeć 
faktu,  iż coraz większych ofiar ż ą d a  społe-

poaiepd*anin sekcyjn em  rozpa trzone.  Refe*
w ję d rn y m  referacie przedstawi ł  korzyści*jjtent p. ?I1 Kisielewski  proponował,  a b y  ta- 
lua icrya lne  i moralne,  j a k ie  wyn iknąć  mpgął k o ^ e  odczytać,  przyjąć do wiadomości  i

' ipfópik, Zarządowi  głównemu,  by  je 
r&zoi&i^yjarządoin oddz ia łowym do rozpa- 

wydaoia  o nich swej opinii. Na
wniosek jednak  p. Krzanowskiego uchw a­
l o n o  przys tąpić nad nimi do szczegółowej 
dyskusyi .  Uchwalono  za tem co na s t ępu je :

1) Zmianę  ustawy krajowej z dnia 
2. maja 1873 roku, a mianowicie a r t y k u ł  
4, aby  po t rzech la tach  posady systemi- 
zowano.— Art.  8,— zamias t  para le lek  two­
rzyć osobne 3/ k u ły .  —  Art.  40, aby  wiek 
s/.kolny rozpoczynał  się z ukończonym 7, 
a kończył  się z 15 rokiem,  w co wliczono 
już na ukę  dopełnia jącą.

2) Zmianę us tawy krajowej  z dnia 1. 
s tycznia 1889 art. 11, a by  p ła ca  n auczy ­
cielska wynosiła w I. klaBie 900 z ł . , w II 
klasie 800 zł., w 111. klasie 709 zł., w IV 
klasie 500 z ł . ; — klasy  te nie obe jmują 
Lw ow a  i Krakowa.  Dodatek  na  pomieszka­
nie wynosić ma 20%.  nie w yj mując  Lwo-

Jeżeli  prawdziwe jest  doniesienie 
Tempsa, że flota admira ła  Oervais ,  wraca jąc  
z Kronsz tadu,  z a t rzym a się w For t smouth  
na specya lne  zaproszenie  królowej W ik to  
ryi, fakt  t en  mia łby  wybi tną  pol i tyczną 
doniosłoś i by łby nadzwycza j  z ręcznym 
krokiem dyplomacyi  angielskiej .  Z je dne j  
st rony dowiodłaby w ten sposób Anglia,  
że zbliżenie się jej do t rójprzymierza  n i e ­
ma na sobie wcale cech ant i -francuskich 
i wywołane zostało jedynie szczerem d ą ­
żeniem do powszechnego pokoju ; z drugiej  
s t rony zaś odwiedz iny w Fort smouth odję­
ły by  znaczenia demonst raucyom kronsztadz- 
kim i z łagodzi łyby  ich ostrze,  przeciwko 
mocars twom t róprzymicrza zwrócone.  Z 
zaproszenia do Por t smouth  zadowolony bę­
dzie i dep. La bo uc hór e  i t rójprzymierze  i 
nawet  sama F r a n c y a ;  znacznie mniej ra ­
dości okaże  zapewne z tego powodu prasa  
rosyjska.

czeńs two od nauczyciela,  od których tenże  się wa i Krakowa.  Zmiana  odnosić się m a  i 
nie uchyla,  lecz żąda  natomiast  uznania od j  <ło nauczyciel i  szkół  wydzia łowych,  z po- 
obywate l s twa  l czynnego tegoż o k a z a n i a .  ! zostawieniem normy dotychczas używanej  
Po przemówieniach  k i lku  innych jeszcze 
mówców przyjęto wniositi re fe ren ta  w

XXV. Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego w Drohobyczu.

(W łasne  sprawozdanie Gazety Przemyskiej.)
(D o k o ń c z e n ie ).

O god/.inie 8-mr j  rozpoczęło się d r u ­
gie polne posiedzenie.

brzmieniu  nas tępującem :
a) Z a rząd  g łówny odniesie się do' 

Za rządów oddziałowych,  by te raczyły'  
wpływać  na  pp. nauczyciel i  w poszczegól­
nych okręgach szkolnych,  aby  ci cele To-' 
warzys twa  ogrodniczego i pszczelniczego 
między ludem popierali,  zak ł ada jąc  w tyra 
celu oddz ia ły i j edna jąc  w s t a n i e  włościań 
skim cz łonków dla tegoż T o w a r z y s t w a ;

b) by  sami do Towarzys twa  tego 
przystępowali  ;

c) by  służyli  pod tym względem za 
dob ry  przykład,  z ak ł ada j ąc  sa ay  i pasieki 
s z k o l n e ;

d) ponieważ przy nader  skąpe j  płacy 
nie mogą  pp. nauczyciele na ten cel ło­
żyć nakładów,  aby  władze  rządowe z a u ­
tonomicznymi raczyły  obmyśleć sposób 
subweneyonowania  poszczególnych zarzą­
dów szkół ;

s) a by  odz nacza jących  się na tem po­
lu pp. nauczyciel i  władze  szkolne odpo­
wiednio w ynagr adza ły ,  a tym sposobem 
zachęcały innych do gorl iwego naś lado ­
wnictwa;

/ )  aby  w seminaryach  nauczycielskich 
na te dwie gałęzie gospodars twa  położono 
większy nac isk i to w p r ak tycznym  k ie ­
runku.

Następnie  przyszły na porządek  dz ien­
ny, w myśl uchwały  powziętej  na  poprze- 
dn iem posiedzeniu,  wnioski członków i o d ­
dz ia łów przez komisyę  dla wniosków na

' P ł a c a  nauczyciel i  nade ta towych.  egzamino­
wanych  ma wynosić ca ła  płacę,  zaś n a u ­
czycieli z egzaminem dojrzałości  80°/„ s ta ­
łej płacy.  Doda tk i  pięcioletnie na leżą  się 
po pięcioletniej n ienagannej  służbie.  D o ­
da te k  za kierownic two w I. i II. k las ie  
wynosić ma 200 zł., w III. klasie 100 zł. a  
w IV.  klasie 50 zł.

Art. 16 u s t aw y uzupełn ić  w ten  spo- 
sób:  R ad a  szkolna  pos ta ra  się, aby  n a u ­
czyciel k ie ru jący  ile możności  mieszkał  w 
b u d ynku  szkolnym,  w przec iwnym razie, 
by  dos ta wa ł  na pomieszkanie  w klasie 
pierwszej 400 z ł . ,  w drugiej  300 zł. ,  W 
trzeciej  200 zł. a w czwartej  100 zł.

Art .  17 zmieni  się o tyle, by zam iast 
% % wynagrodzenia  za przedmioty  n ad  
obowiązkowe i godz iny nadl iczbowe w s t a ­
wić 1%.

Ar t . :  21, 24, 28, 29, 35 zmienić o 
tyle,  by było powiedz iane :  po 35  la tach 
s łu żby  przechodzi  nauczyciel  w s tan s p o ­
czynku.

Art .  39 zamias t słów: „od s ta łego  z a ­
mianowania ," by  było powiedziane:  „od pier  
wszego tymczasowego zamianowania.*

Zmianę us tawy z dn ia  25. czerwca  
1872 r. art. 22 lit. c) w tym duc h u :  W  
miastach,  gdzie is tnieją seminarya  n a u c z y ­
cielskie , j e d n y m  rep re zen ta n te m  zawodu 
nauczyc iel skiego do R a d y  szkolnej  okrę­
gowej jes t  d y re k to r  seminaryum,  drugim 
nauczyc iel  przez konferencyą  okręgową  
wybrany .  W  miastach,  gdzie seminaryów 
nie ma,  j e d n y m  ma być  kierownik  naj-

l*o spotkaniu.
Razem zasiadali na  ławie szkolnej,  r a ­

z e m  ukończyl i  un iwersytet ,  razem w s t ą ­
pili- w e łużbę  publ i czną ;  tylko,  że je de n  
z nich się ożenił ,  drugi  zaś pozostał  wolny.

Przyjacie l  męża,  stał  się przyjacielem 
żony, codz iennym gościem, powiernikiem 
małżeństwa .  Żyli we troje spokojnie  do 
chwili, w której  mąż  zas ta ł  żonę w obję 
c :ach przyjaciela.

Cios to by ł  straszny.. .  Dlaczego  nie 
rzucił  się n a  uwodz ic ie la?  Dlaczego nie 
zabił  go, nie ud u s i ł ?  W o b ec  tej ok rop no­
ści zdrętwia ł,  utraci! siły, nie mógł  się 
zemścić doraźnie .  Przyjaciel  umknął ,  a 
ona, prawie  naga,  rwała  sobie włosy i pła­
cząc p a d ła  mu do nóg.  Podniósł  na wsze 
tecznicę rękę  i runą ł  na  podłogę,  j a k  ka 
wał drzewa.  Nad ranem odzyska ł  dopiero 
przy tomność .  Gniew i ż ą d z a  zemsty owla 
dnę ly  n im;  miotał  p rzek leństwa  i posiał  
zdra jcy  świadków, aby  zmazać  krv\ią lian 
b iącą plainę.

Żonie przebaczył ,  bo kocha ł  j ą  bez­
gran iczn ie  ; ku  niej w j e g o  sercu n 'e  m o ­

gła  powstać nienawiść.  Uniewinnia ł  ją.  
Odwróci ła  się od niego, gdyż  nie umiał 
zająć je j  sobą;  odda ła  się innemu, porwana  
n ie przepar ta  si lą wielkiej,  namiętne j  miło­
ści. - -  Nie na leża ła  przecież do rzędu  ko 
biet, zd radza jąch  z zachc ianki ,  w chwili 
podrażnien ia  nerwowego,  p ragną c  odmia ­
ny. — Z ła m a ła  wiarę idąc  za głosem ser ­
ca, nie za zmysłami.  —  Nie dotknie się on 
więcej ust  żony,  k tóre  całował o b c y ; mię 
dzy nią a niin wszys tko skończone.  Nie 
poga rdz a ł  nią i nie b y ła  mu ona wst rętną ;  
wielka namię tność  nie liczy się z p rzesąda­
mi. . .  Ta m te n  zas tąp i ł  jego .

Ale jego,  zdrajcę  nadużywającego  praw 
gościnności ,  o jego ,  jego znienawidzi:  
Pragną ł  krwi.  p r ag n ą ł  życia nędznika.  On 
musi go zabić,  on musi wrazić że'azo w 
pierś podlą,  obrócić żelce w ranie,  w ydo­
być skrwawione  ; on musi widzieć e iekącą  
strugę szkar ła tną ,  t rupią  bladość twarzy, 
zimne krople  śmier te lnego potu, oko ga 
snące,  konanie,  zgon!

I s tanę l i  naprzeciw siebie, skrzyżo­
wali broń.  Je go  dłoń drga ła ' ;  d rg a ł a  nie z 
bojaźni,  d rga ła  z wściekłości.  Nie bronił  
siebie, pierś odsłonił ,  nabierał  w szale.

Broń ciężyła mu, chc ia ł  ją odrzuc ić  i 
wpić palec w gardło  zdrajcy, szarpać  z ę ­
bami obleśną  twarz,  cioplą posokę ch łe ­
ptać.

W a l k a  skońc zona ;  t amten  padł.
Sam powraca ł  do domu. Na  polance 

w lesie zos tawi ł t rupa,  b rzydkiego trupa. 
T e n  t rup  jego dziełem, Martwe cielsko 
były  przed k i lkoma dniami jego przyja ­
cielem,! . . .  A d z i ś ?

Więc nie zobaczy go więcej, nie u 
słyszy głosu druha,  z k tórym od dzie­
c ińs twa codziennie się widywał ,  ich dłonie 
nie uśc isną się ju ż  nigdy,  on nie powie 
już więcej t a m t e m u :  „do widzenia.*

T ru p ,  b iz ydk i  t rup z wy krzywiony­
mi ustami,  z plamą k rw awą  na białej ko 
szuli, zagadkowe nic, oto — eo pozostało 
z mężczyzny silnego, pe łnego  życia,  z 
przyjaciela.

S t a n ą ł  i ry k n ą ł  wielkim płaczem. Za  
nim na twardym gnścieńcu za turkota ly  
kola;  obrócił  się mimowolnie,

* **

W  powozie siedziała ona, s trojna w 
lekką,  j a s n ą  sukienkę . Zobaczywszy go

wyskoczyła zgrabnie  z powozn i głosem 
drżącym  z a w oł a ła :

— Boże!  . . . .  dzięki ci . . .  . P a n  
zdrów i c a ł y ! —

Niechcia ł  spoj rzeć na  nią,  b a ł  się o- 
dezwać,  b a ł  się wyznać ,  że zabijał ,  że t e n  
k tóremu ona  poświęciła siebie, honor  m ę i ą  
i spokój domowego ogniska . . . nie żyje.

— Bła gam  pa na  . . . .  powiedz czy 
nie j e s te ś  r a n n y  ?

— Nie.
— A o n !
— Nie żyje . . . .
Rzuc iła mu się na szyję.
— Ubós twiam się ! Ubóstwiam cię i ko­

cham O!  tamtego  nie kocha łam n igdy!  
Rycerzu,  bohaterze,  mścicielu! Zabi łe ś  go.... 
Co mnie on obchodzi.  . . . B ył am  rozd ra ­
żnioną,  p r zy su ną ł  się do mnie ,  chwyci ł  
w swoje ramiona,  k rew zagr a ła  i . . . Ale  
j a  j ego  nie kochałam.  Był  to kaprys,  by ła  
to s łabostka ,  nic więcej. Śmierć zamknęła  
mu usta; o tej nocy, prócz nas, n ikt  nie wie. 
J a  — zapomnia łam ju ż ,  zapomnijj i  ty. .. .

P rzybliżyła  się do n iego;  owiał go 
c iep ły  oddech rozwar tych  ust, paliło n a ­
miętne spojrzenie.  -. . .



GAZETA PRZEMYSKA z d 30. lipca 1891. Nr. 61.

wyższej szkoły ludowej w okręgu przez 
Radę  Bzkolną kra jową mianowany,  drugim 
r e p r e z en ta n t  przez k< Dferencyą okręgową 
wybrany .

Odnośnie  do a r t  37 us tawy szkolnej  
z r. 1889 uchwalono:

1) A b y  w szkołach  więcej klasowych 
było tyle posad s ta łych  o pełne j p ła cy  ile 
jeBt rzeczywistych.

2) Aby  nauczyc ielom,  uczącym wię­
cej j a k  80 uczniów, przyznawano osobne 
wynagrodzenie  w wysokośc i 25*/0 rocznej  
p ła cy ,  j a k ą b y  miał  pobierać  nauczyc iel  
nade ta towy.

3) A b y  nauczyc ielom,  zastępującym 
h sięży w nauce  religii po szkołach,  przy-, 
znawano remuueracyę  w tej  wysokości ,  w; 
jakiej  ją ks ięża  za tę n au k ę  pobierają.

Dodatkowe  żądania,  które uchwalono 
są n a s t ęp u ją ce :

Przyznanie nauczycielom zniżenia  ceny 
jazdy na  kolejach pańs twowych bez wno­
szenia yodań  do dyrekcyi  kolei.

Zniesienie ws tępnych egzaminów do 
szkół  średnich,  a przyjmowanie  na pods ta  
wie świade c twa z ukończonej  z dobrym 
postęper-  czwartej  lub piątej  klasy szkół  
więcej klasowych.

Zniżenie l iczby godzin w 5. i 6. k l a ­
sie szkół  ludowych z 34 na  30.

Uznanie środy popielcowej,  j a k o  dnia 
wolnego od nauki.

W y b ó r  prezesa i W ic e  prezesa w o- 
sobie pi'. Z Sawczyńsfeiego i G e rs tm ann a  
uskuteczniono pr/.ez ak lamacyę  n a  wniosek 
p. Ga la n ta .  Do wyboru  członków Zarządu 
g łównego przystąpiono kar tkami .  Przy tym 
wyborze zamiarem zgroniadzonycb było 
w ybr an ie  ki lku cz łonków z poza Lwowa,  
ze względu  j e d n a k ,  iż ustęuujący  w tym 
roku należeli w Z a rz ą d / j e  do na jczynniej  
szych, odstąpiono tym razem od tego za 
miaru,  w sk u te k  czego wybrano  napowrót  
pp. Mieczysława Baranowskiego .  W ł a d y ­
sława Krasuckiego, Szczęsnego 1‘arasiewi 
cza i Kaz imierza  Radwańskiego.

Następnie na  wniosek p. Mieczysława 
Baranowskiego  upoważniono pp. Ringa  i 
Marczewskiego do reprez entow an ia  T o w a ­
rzys twa  pedagogicznego  na walnym zjeż 
dzie Dauczycieli czeskich,  mającym się od 
być w Pradze  w dniach 5. 6. i 7. sierpnia.

Oprócz tego załatwiono jeszcze ki lka 
drobniej szych spraw ; dwa odczyty  zaś spa­
dły z po rząd k u  dz iennego,  z powodu spó­
źnionej  pory.

Dłuższem przemówieniem z a m k n ą ł  p. 
p rzewodniczący  25 zjazd, życząc do widzę 
nia się n a  na s tępnym,  mającym się od być  
w przyszłym roku  w Brodaob.

O godzinie 2-giej, w prost  z pos iedze­
nia, udali  się uczes tnicy do pięknie przy­
strojonej sali g imnastycznej ,  na  wspólną 
ucztę w y d an ą  przez  gmiuę miasta Droho­
byc z a  dla uczes tników zjazdu.

Muzyka 77 pułk u  pod osobistem kie 
rownictwem p. k ap e lmi s t rza  Maszy z Prze ­
myśla  sprowadzona ,  przez cały czas ban ­
k ie tu  pr zy g ry w a ła  narodowe piśni polskie 
i ruskie.  Szereg  toastów rozpoczą ł  burmist rz  
miasta p - O c h r y  mowicz, wznosząc  kielich na 
cześć Naj jaśniejszego Pana  a następnie n a ­
uczyc ie ls twa  w ręce prezesa  p. Sawczynskie-  
go. Zakończono toastem na  cześć p. Dzie- 
duszyckiego.

O godzinie 5 s t rzały  moździerzowe 
zawiadomi ły  o rozpoczynającym się fcsty 
nie w miejskim ogrodzie,  położonym tuż 
koło b u d y n k u  g i m n a z j a l n e g o ;  ten je d n ak  
niezupe łn ie  się uda ł  z powodu pa da  ąeego  
deszczu.  Wysz ło  to na  korzyść nauczyc ie l ­
stwa i wys tawy szkolnej,  w b u d ynku szkoły 
żeńskiej  u rządzonej ,  k tó rą  znaczna  liczba 
uczestn ików w tym czasie zwiedziła.  Kto 
dozna ł  zawodu z powodu nieudania się fe ­
stynu,  mógł sobie to wynagrodzić na z a ­
bawie tańcując e j ,  u rządzonej  również w 
sali g imnastyczne j .  Chętnych  nie brakło,
bawiono,sięVteż ochoczo aż do rana.

. , •...?* •••«

'"KORESPONDENCYE.
‘Ja ros ław,  28. lipca 1891.

(Ja...) W  miniony czwar tek ,  po go­
dzinie 10 w Docy, powsta ł  u nas pożar.  
Płomienie  ogarnę ły  s ta rą  szopę b ę d ą c ą  
własnością Goldf ingera,  dz ie rżawcy propi- 
nacyi  miejskiej .

Zanim s t raże  pożarne  przyby ły  do 
ognia, niebezpieczeństwo ju ż  minęło; wzięto 
się przeto do gaszenia  zgliszczów z takim 
ferworem, że niektórzy członkowie ocho 
tniczej  straży pożarnej ,  p rowadzeni  w o- 
gień przez nacze ln ika  i tegoż  zastępcę,  
obu zbrojnych w pałasze,  oświadczyl i ,  by 
k om enda  wzięła się naprzód z pałaszami 
do gaszenia,  poczem oni wystąp ią  z si­
kawką.

D la  s t rażaków t r zeba  być  zresztą 
pobłażl iwym,  gdyż dopiero od dni  14 z r e ­
organizowali  się i p rzywdzia li  nowe m u n ­
dury;  a s ikawk a  to nie e labora t  p rawniczy ,  
tylko maszyna ,  której  mechanizm należy 
koniecznie poznać dokładnie.

Nie obeszło się juzy ogniu bez ep i ­
zodu komicznego.  Burmistrzowi,  pierwsze 
mu asesorowi,  inspektorowi  jiolicyi i leka 
rzowi powiatowemu, kłórzy do ognia w 
char ak te r ze  urzędowym pospieszyli,  roz­
ka za ł  żo łn ie rz ,  a b t r e t o w a ć “, „bo tu cywile 
nie majo co rob ić“ . Srogą  komendę  wy­
da ł  porucznik p. I'., p rzywodzący  pogo­
towiu ogniowemu.

Przeds tawic ie le  cywilnego porządku 
publicznego  posłuchali  kome ndy  i „abtre 
towal i“.

Spa lon a  szopa war ta  je s t  co najwięcej  
200 zł. ale zabezp.eczono j ą  na  1100 zl 
P. Goldfinger  zrobi ł  więc świetny interes.  
Bodaj to być  dz ie rżawcą  propinaeyi  miej 
skiej .

W  p ią te k  zos ta ła  za łoga  zaa la rmo­
waną,  przedsięwzięto bowiciu próbną  ino 
bilizacyę. Pie rwsza  s tanę ła  w pogotowiu 
konnica.  Przy  tej sposobności  zemści ł  się 
p. M. urzędnik  magis t ra tu  za „abtreto- 
wanie“ czwar tkowe Gdy  go bowiem za 
wezwano o dosta rczenie  podwód, oświad­
c zy ł :  „że to nie wojna i on po nocy nie 
będzie budzi ł  spokojnych ludzi ;“ dowo­
dzi to, że między  cywilnymi  i wojskowymi 
powiuna  in publ icis  istnieć harmonia,  — 
inaczej  Btareia po wtar zać  się b ę d ą  ciągle.

Osłupia ł .
— W r a c a j m y  do domu. Przed  nami 

przyszłość j a s n a ;  dziś . . .
— T a k  dziś t amte go  ju ż  nie ma. . . . 

W ra c a jm y ,  a le  pieszo, bo je s t e m  jeszcze  
rozdrażniony.

P o d a ł  jej  ramię.
— Opowiedz  mi teraz prz ebi eg  walki .  

Niepra wdaż ,  że on stchórzył ,  że on drżał  
przed tobą. Mów . . , chcę wiedzieć w szy­
stko . . .

— Widzisz  ten la se k?
— Widzę.
— W  lasku j e s t  po lanka ,  na  tej po- 

laoce . . .
— Odbyło  się spotkanie  i . . .
—  L e ż y  tam trop,  b rzydk i  trup.
— Czy krz ykn ął ,  g d y  mu zada łe ś  

śmier te lny  c ios?
— Nic nie słyszałem.
—  J u t r o  pójdę z tobą  do laska ,  na  

polankę  i pokażesz  mi miejsce spotkania .
Przechodzi li  przez  most, w dole pie ­

n i ła  się rz e k a  wezbrana .
Chwyci ł  j ą ,  podniósł  i rzuc i ł  w spie 

nione fale. . . .
— Giń s u k o !

Uchwały
VI. zjazdu lekarzy i  przyrodników  polskich

Nie mogąc,  dla szczupłości  ram n a ­
szego pisma podawać  szczegółowego prze 
b iegu z obrad zakończonego w Krakowie  
VI.  z jazdu  lekarzy  i p rzyrodników pol­
skich, — zamieszczamy przyna jmniej  szereg 
uchwał ,  j a k i e  zjazd powziął.  Obc hodzą  
one  szerszy ogól naszego  społeczeńs twa,  
dlatego podajemy j e  tu  w s treszczeniu.

1) W ni osek  25 członków Zjazdu,  d o ­
m a g a ją c y  się podniesienia prak tyczne j  war ­
tości Zjazdów i związku  między j e d n y m  
a drugim w ten sposób, aby  prowadzony 
b y ł  spis uchwał  każdego  Zjazdu,  a po­
przedni  komi te t  zdawa ł  zawsze sprawę 
nas tępnemu,  czy i o ile uchwały  weszły 
w życie ?

2) In te rpe lacya  sekcyi  hygienicznej ,  
zapytu jąca ,  co się s tało z uchwałą ,  zdą  
ża jącą  do rozwoju zdrojowisk kra jowych 
i us tanowienia  dla nich inspek tora  k r a ­
jowego.

Prz ew odn ic zący  p. p ro to me dy k dr. 
Merunowicz  przekazuje  in te rpe lacyę  komi­
te towi,  k tó ry  na nią  później  Dałeżyeie 
odpowie,  w tej chwili bowiem odpowiedź 
n iemożliwa  dlatego,  ponieważ sprawą tą 
nie za jmował  się obecny ,  lecz poprzedni  
komitet .

3) Wnio se k  o u jednos ta jn ienie  s ło ­
wnic twa  polskiego lekarsk iego za pomocą 
nowego uzupełn ien ia  S łown ika  lekarskiego,  
wydanego po I Zjoździe przez  drów J a ­

nikowskiego,  Krem era  i Ott ingera.  Prze  
dewszystkiem sprawą tą zająć  się mają 
miejscowe komisye, w skjad k tórych  wy­
ślą wszystkie T ow arzys tw a lekarskie 
polskie i W y d z  ał lekarski  Tow. przyjaciół  
nauk  w Poznaniu po 3 członków,  zaś cza 
s ipisma lekarskie po 1 członku.  W ten 
sposób z łożone  komisye uzupełnią  braki  
i rozs t rzygną  sporne  k w e s t y e ; uczynić to 
mają  po dzień  31. g rudnia  1891 r. K o ­
misye te zbiorą się nas tępnie  razem i po­
wezmą uchwały  osta teczne ,  a c z a s o p  ma 
lekarskie polskie zobowiążą się t rzymać 
terminologii  t ak  ■ uzupełnionego Słownika,  
jaii i  wyda  Tow.  lekarsk ie  krakowskie.  — 
Wnio sek  ten podpisal i  delegaci  wszystkich 
Towarzys tw lekarskich polskich i Wydzia łu  
lekarsk iego  Tow.  przyjaciół  nauk  w P o­
znaniu.

4) W n io s e k  sekeyi  weterynarsk ie j ,  
do tyczący reformy s tudyów weterynarsk ich  
w tym k ie runku,  aby  od kan dy datów  we- 
te rynary i  w ym aga ć  świ adec tw a dojrzałości  
szkół  ś rednich,  wykł ady  zaś weterynary i  
t rwać mają 4 la ta ;  t»k a  reforma dopro­
wadzi  do tego, iż p r ak ty kę  w e te ry n a r sk ą  
wykonywać  będą  ludzie, mający wyksz t a ł ­
cenie zawodowe i naukowe.  — Zjazd u 
chwali ł  również,  że kształcenie personalu 
weterynarsk iego niższej ka tegory i  by łoby 
szkodliwe dla ogółu. — Dalej na wniosek 
tej samej sekcyi uchwali ł  Zjazd,  aby  gru ­
źlica p łuc u bydła  roga tego wciągniętą 
b y ła  do ostaw o chorobach s tadnych,  za- 
pobieży to bowiem przenoszeniu  się tej 
choroby n a  ludzi za pośrednic twem n a ­
biału i ui leczywa.

5) Wni ose k  sekcyi geologiczno-geo- 
grafieznej o u tworzeniu w miastach powia­
towych Galicyi  mineralogiczno - geologicz­
nych zbiorów.

(i) Wnios ek  sekcyi  okul is tycznej  o 
u tworzeniu  osobnego zak łada  dla chorych 
na egipskie zapa len ie  oczu. Wobec częs te­
go zapa len ia  egipskiego oczu i rozszerza­
nia się tej choroby,  u rządzenie osobnego 
z akł adu  j e s t  ze względu dla chorych,  jak 
na  ochronę niedotkniątycl i  cierpieniem. T a  
sama sekeya  wniosła o zaprowadzenie  do­
zoru policyjnego nad  sprzedażą  szkieł  i k a p ­
sli. Szkła  nieodpowiednie,  sprzedawane  bez 
żadne j  kontroli  chorym na  oc/.y, Wywołują 
smutn e  nas tęps twa  ; a sprzedaż n iedoros t ­
kom kapsli  powoduje ciężkie z ran ienie oczu 
gdy  bawiąc się, wywołu ją  eksplozyę  kapsli  
i cząstki  meta lu  wtedy  dos ta ją  sit; wtedy  
do oka.

7) S eke ya  matematyczno-fizyczna u- 
chwali ła  ofiarować dla  Muzeum lecliniczno- 
przemysło wego w Krakowie  przedmioty,  
znajtlu ące  się na W ys ta w ie  przyrodniczo 
lekarsk iej  w sali wynalazków,  by w ten 
sposób stworzyć począ tek Muzeum wyna ­
lazków polskich, w dziedzinie f izycznej,  m a ­
tematyczne j  i l ekarskiej .  — P rezyde nt  mia­
sta dr. Szlachtowski  podziękował  za otiarę 
i oświadczył ,  że gmina zawsze  popiera 
wszystko,  co d ą ż y  do rozwoju nauki  i w 
tej zatem sprawie udzieli  wszelkiej pomocy. 
P. dr. Dicks te in oznajmił,  iż sk ładki  na 
ten cel wynoszą obecnie  153 zł. — T a  
sama sekey a  przedłożyła  wniosek,  aby 
ze względu na ważność badań  nad histo- 
ryą  l i te ra tury i oświaty w Polsce przy A- 
kadeini i  umiejętności  powsta ło  grono osób, 
mające  za  zadanie  opracowanie programu 
badań  i og łaszanie  prac z dziedziny m a ­
tematyczno  przyrodniczej  w wydawnic twach  
kotmsyi.

8) Wnio se k  samodzie lny  D ra  K a r ł o ­
wicza z prośbą  do uniwersy te tu  Jag ie l loń­
skiego o dopuszczenie kobiet  na wykłady  
W y d z ia łu  filozoficznego lub urządzenie  
oddzielnych w tym k ie run ku  kursów.

M arya W eir ich ó w n a . 3 0 .  M arya W illm o u th ó w n a . 
3 1 .  M ich a lin a  W iśn iew sk a  (z odz.). 3 2 .  W anda  
W itte k ó w n a . 3 3 .  H e len a  W ojnarow sk a. 3 4 .  Z o ­
fia  W yrób k ów n a . 3 5 .  H elen a  Z ajączk ow sk a . 3 6 .  
M arya Z ien k o w sk a . 3 7 .  R isc h e  Ż upnik.

H . rok
1 . R o z a lia  B o h a cz y k ó w n a . 2 . M arya C za­

p liń sk a . 3 . M arya C zeppów na (z  odz.). 4 . A lb in a  
D a le c k a . 5 . M alw ina D aw id ów n a (z odz.). 6 . F e ­
l ik s a  D em b ló w sk a  (z odz.). 7 . M arya D ietzd w n a  
(z o d z .). 8 . Zofia D n tk iew ic zó w n a . 9 . L u d w ik a  
E b er ló w n a . 1 0 . M arya F itk a łó w n a  (z  odz.) 1 1 . 
J a d w ig a  F reu n dów n a  (z  odz.). 1 2 .  J u lia n a  Iw a- 
n iw n a . 1 3 . M arya J a w o rsk a . 1 4 . M ich alin a  
K m en tów n a . 1 5 . Zofia K a cza n o w sk a . 1 6 . Zofia 
K osso w iezó w n a . 1 7 . Z ofia L asin w iczów n a  (z odz.). 
1 8 . Z ofia N a za re w iczó w n a  (z  o d z .) . 1 9 . K aro lin a  
Pe.liców na (z odz.) 2 0 .  M arya R y b ia ń sk a  (z  o d z ). 
2 1 .  K aziraira  S ch in d leró w n a . 2 2 .  Zofia S m o la r ­
sk a . 2 3 .  H e len a  S tr z y ż o w sk a  (z  o d z .). 2 4 .  F i l i ­
p ina T io sz k ie w ic z ó w n a , 2 5 . M arya  T y la w sk a . 2 6 .  
K azim ira  W ęg ro w sk a . 2 7 .  M arya Z a czk ów n a . 2 8 .  
R o z a lia  Ż ab ian k a.

l i r  rok .
P o stą p iły  do k 'aav  w yższej.

1 , H elen a  B a rtm a ń sk a  (z o d z .) .  2 . W a le  
ry a  B ern a ck a . 3 . E m ilia  B ier zy ń sk a . 4 .  A m alia  
B ieża n k a  (z  odz ) .  5 . A n n a O hm urzaaka. 6 .  P a u ­
lin a  ( Im ilry k ó w n a  (z o d z .). 7 . K lara  G o ttlieb  (z  
o d z .) . 8 .  K azira ira  H ań sk a . 9 . L e o p o id y n a  H eł- 
c z y ń s k a . 1 0 . A lb in a  H ow ork ów n a (z o d z .) . 1 1 .  
Marya K aczan ow sk a . 1 2 . S ew ery n a  K arasiń sk a . 
1 3 . J ó z e ta  K arp iń sk a  1 4 , T eofila  K liin ż a n k a  (z 
o d z .) . 1 5 . K aro lin a  K lu ża n k a . 1 6 . T eresa  Kura- 
sie w ie z ó w n a . 1 7 . M elania K o zło w sk a . 1 8 . M ich a­
lin a  K w a śn iew sk a . 1 9 . M arya M orgen stern . 2 0 .  
Z ofia N ad acliow sk a . 2 1 .  O lga  N a sa lsk a . 2 2 .  C e ­
lin a  Sehorr. 2 3  S ta n is ła w a  S to c k a . 2 4 .  M arya  
Ś w ierzo w iczó w n a  ,z  m lz .)  2 5 .  A u ie la  Ś w ista c k a  
(z  odz.). 2 6 .  S te fa n ia  T em n ick a . 2 7 .  H elen a  Tru- 
szk ó w u a . 2 8 .  Z y g m u n ta  T u rzan sk a . 2 9 . J a d w ig a  
W o jn o w sk a .

LV rok .
I B ron isław a A b-xów na (z o d z .)  2 . M arya  

B ie la w sk a . 3 . M alw ina B ierzy ń sk a . 4 . H elen a  
B iiezaniew ic-zów na. 5 . Ewa C zerm ińska  (z o d z .). 
6 . J a d w ig a  D ąb row sk a  7. M arya G ock a  (z  o d z .). 
8 . M arya G rab sk a . 9 . W an d a Inesów ua (z odz,). 
1 0 . H elen a  J a b ło ń sk a . 11. Zofia J a n isze w sk a  
(z  od z.), 1 2 . M aryanna R a szew sk a . 1 3 . A n ie la  
K in elow n a  (z  odz.). 14. A n ie la  K ossow iezów n a. 
1 5 . H elena  K ossow iezów n a . 1 6 . W a le r y a  K n k uł- 
c za n k a . 1 7 . J a d w ig a  K u lczy ck a . 1 8 . Zofia L e­
w ick a  (z  odz ). 1 9 . J ó ze fa  M ayerów na (z  o d z .) .
2 0  B ron isław a M iillerów na. 2 1 .  M alw ina O pie- 
low sk a . 2 2 .  H elen a  O skardów na (z  o d z .). 2 3 .  
M aryanna P azd an ow sk a  (z odz.). 2 4 . P ep i Schaf- 
t leró w n a . 2 5 .  M arya S ło n iew sk a  (z  od z.). 2 6 .  
M arya Szatranów na (z  o d z .)  2 7 .  F ra u ciszk a  T a r­
n aw sk a . 2 8 .  Zofia A d o lfin a  U rb ań sk a . 2 9 .  J ó zefa  
W ojeik iew k -zów n a. 3 0 .  K aziraira  Z b orow sk a. 3 1 .  
M ieczy sła w a  Ż urow ska.

Sprawy szkolne miejscowe-
W y n ik  k la sy f ik a c y i w  II  półroczn  n a  k u r­

sach  w se m in a ry u m  n a u c z y c ie lsk ie m  żeń sk iem  
w  P rzem y ślu .

I rok .
P o s tą p iły  do k la sy  w y ż s z e j :

1- A n ie la  B a c z y ń sk a . 2. J a d w ig a  D ob ie- 
ck a  (z  o d z .). 3 .  J ó z e fa  I lr o h o m ireck a . 4 .  M arya  
E ck ertó w n a . 5 .  A n ie la  F u ty m ia n k a . 6 . E u g en ia  
G olców n a . 7 . F ran ciszk a  G u tth y ó w n a  (z  o d z .). 8 .  
S ew ery n a  Jaro lim ów n a . 9 . A d e la  J u stó w n a  (z  od z.). 
1 0 .  S p rin ze  K le in b erg  (z od z.). 1 1 . B ib ia n a  
K in e ló w n a . 12. Zofia K o sso w k a . 1 3 .  B ron is ław a  
K o sz a ck a . 1 4  M arya  K ra śn ick a . 1 5 . A nna K w a- 
ków na, 1 6 ,  M alw ina L is ik ie w ic z ó w n a . 1 7 .  H e le ­
na O lech o w sk a . 1 8 . M arya P eszk o w sk a . 1 9 .  
Ileb o ra  R osin er  (z  o d z .) . 2 0 .  H e len a  Saw czy-  
nów na. 2 1 .  J u lia  S ch m id tów n a . 2 2 .  H elen a  S k a -  
l ic k a  2 3 -  K a zim ira  S k w irzy ń sk a . 2 4 .  K -unila  
S och o ck a . 2 5 .  J a d w ig a  S za ło w sk a  (z  odz.). 2 6 .  
J erem ia  S zech o w iczó w n a  (z odz.) 2 7 .  C ecy lia  
S z tz y g łó w n a , 2 8 .  Zofia U nsinów na (z  o d z .) . 2 9

k r o n i k a .
Przemyśl ,  dn ia  29. l ipca 1891

K o n f i s k a t a .  Nr. 00 Gazety Przemyskiej
zo sta ł przez o. k. P rok uratoryę p ań stw a sk o n fisk o w a ­
n y  za a r ty k u ł u m ie szczo n y  w d z ia le  „Spraw  m iej- 
s c o w y c b u p od  t.ytnłem  „ Z rezy g n u ję" . W  p o n ie­
d z ia łek  w ydano n ak ład  drugi.

Aż do skutku domagamy się: 1. Ka-
nalizacyi. 2. Wodociągów. 3. Oświetlenia. 
4. Reorganizacyi policyi zdrowia i policyi 
miejskiej. 5. Załatwieni? nędzy szkolnąj. 6. 
Bruków. 7. Zamknięcia piekarń wadliwych.
8, Zburzenia domów grożących zawaleniem.
9. Skrapiania ulic i dozoru nad porządkami 
kamienicznymi.

R b . W ładyka Pelesz p rzy b y ł dn ia  2 4 .  
ao P rzem y śla . N a  dw orcu  w ita ła  g o  k a p itu ła , 
d u ch ow ień stw o  k ated ra ln e , in te lig e n e y a  m iejsk a , 
o k o liczn a  sz la c h ta  i  liczn ie  zg rom ad zon a  p u b li­
czność. P rzy  o d g ło s ie  dzw onów , od b y ł k s. W ła d y k a  
w jazd  do m ia sta , poczt-m w  o to czen iu  k a p itu ły  
u d ał s ię  do cerk w i, g d z ie  s ię  od b y ło  u roczy ste  
n a b o żeń stw o . Kg. W ła d y k a  z a m ie sz k a ł ty m cza ­
sow o w dom u arch id y a k o n a  k s. L ity ń sk ie g o .

Posiedzenie rady m iejskiej odbędzie
s ię  w e czw a rtek , d n ia  3 0  brc. w w ie lk ie j  sa li  
rad y  o g o d z in ie  6 w ieczo r em .

Zmiana w łasności. D ob ra  Z a tw a m ice  
w pu w ieeie  lisk im , obejm ujące p rzesz ło  p ięć  t y ­
s ię c y  m orgów , n a b y ł od pp . M ullera  i K lo seg o  
hrab ia  E dw ard M y c ie lsk i.

Zabawa ogrodowa T ow . d la u p ię k sz e ­
n ia  m ia sta  zap ow ied z ia n ą  z o s ta ła  n a  n ie d z ie lę .  
P rogram  za b a w y  podam y w n ied z ie ln y m  num erze  
Gazety. P on iew aż jednak  doszło  do naszej w ia ­
d o m o śc i, że jed n o d n ió w k i festy n o w e  m ają b yć  
w yd an e w ję z y k n  p o lsa im  i n i e m i e c k i m ,  j>o- 
czu w a m j się  do ob ow iązk u  zw rócić n w a g ę  W y ­
d zia łu  T ow . d la  n p ięk szem a  m ia sta  n a  o k o lic z ­
n ość  ż e  P r z e m y ś l  j e s t  m i a s t e m  p o l ­
s k i e  m,  m i a s t e m  s ł o w i a ń s k i e m  i  ch ociaż  
m ieści w sw o ich  m nrach liczn ą  z a ło g ę , której j ę z y ­
k iem  urzędow ym , j e s t  j ę z y k  n iem ieck i, n |ie  z o -
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zapłacono 25 zł. ty tu łem kosztów pogrzebu.  
S u b w e n  c y a .  S towarzyszenie otrzy-

io n i e J8 c i ,  «  n ,  —  j  ~ j — ~ _____  Kuch członków. Z dniem roku 189U mało w roku  ubieg łym od Wys.  Wydzia łu
ryczne. Gdyby Wydział Towarzystwa dla upię-1 l i c z y ło  s t o w a r z y s z e n ie  130  z w y c z a jn y c h .  38  k r a jo w e g o  z a p o m o g ę  10U z ł .  a od  Ś w ie tn e j  
kszenia miasta wydał jednodniówki po polsku i po w sp ie r a ją c y c h  i 6 h o n o r o w y c h  c z ło n k ó w .  I K a 0y  o s z c z ę d n o ś c i  m ia s ta  P r z e m y ś l ą  na

s t a ł o  j e s z c z e  d o  t e g o  s t o p n i a  z g  e r ■ w s k a z u j ą ,  j a k  d o d a t n i o  r o z w i j a  się s t ó w a  
m a n i z o w a n e ,  a b y  w y d a w a ć  w n i e i n ^ i z j s z e n i e .  
p i s m o  n i e m i e c k i e ,  ch o c ia żb y  ty lk o  efem e-

ruskn , n a ten cza s n ie  w id z ie lib y śm y  w tern m c 
n iew ła śc iw eg o ; tak  jed n a k  u b o lew am y nad krok iem , 
k tó ry  sp ow od ow ał w ie lk ie  ro zg o ry c zen ie  pom d zy  
o b y w a te lstw em  m iejsk iem . N ie  pow inno s ię  n ig d y  

b y ć  zb y tn io  u ty lita rn y m .
Liczne grono, z ło żo n e  z P o la k ó w  i R u ­

sin ó w  urządzą w  n ie d z ie lę  po południu  to w a r z y ­
sk ą  w y c ie c z k ę  do la sk u  za  W id aczem , u a  tak  
zw an ą  łą k ę  stu d en ck ą  Z g ło szen ia  przyjm uje W . 
pan H en ry k  S ło tw iń sk i, o d p ow ied zia ln y  redaktor

n a szeg o  p ism a.
^  y t i e c z k a  m łodzieży handlow ej do 

la sk u  w  Jak sm a n ica ch , n astąp i w n ie d z ie lę  dnia  
2 . sierp n ia  br. B ierze  w niej u d zia ł praw ie ca ły  
św ia t p rzem y sło w y . N ie  w ątp im y  w ięc, że  się
nda w yb o rn ie .

P(uŻai*. W  nocy z  n ied z ie li n a  p o n ied z ia łek , 
po g o d z in ie  pierw szej z  p ó łn o cy , sp ło n ę ła  znow u ce-

Członkami  honorowymi są pp. Dr. Wale ry  | zasi lenie funduszu cnorych 50 zł. T ym
dobrodziejom s k ł a d a  W y d z ia ł  na tern miej­
scu imieniem s towarzyszenia podziękowanie.

W a y g a i t ,  Dr.  Gilowski,  J a n  Lewicki ,  E  
dm und  Krzen ,  Władys ł aw  Dobrzański  i 
Jó ze f  Dmitrowski.

O b j a w y  ż y c i a  s t o w a r z y s z e n i a .
S ta r an iem Z a r z ą d u  s to wsrzyszen:a  

było u t r zym ać  w cz łonka ch  duc ha  rel i­
gi jnego i na rodowe go,  pob udzać  życie to­
warzyski  i ł ączność między cz łonkami ,  do ­
s ta rczać  im godziwych ro zryw ek  i podno 
sić moralnie i umysłowo.

A )  W  czasie uroczys tości  k o ś c i e l ­
nych Rezu rekcyi  i Bożego ciała występy- 
wało s towarzyszenie zbiorowo ze sztan 
darem.

St ow arzyszen ie  wzięło udz ia ł  w po­
grzebie Mickiewicza  i w uroczys tościach  
w miejscu w dniu 4. l ipca urządzonych .

g ie ln ia  ( trz ec ia  z  rzęd n ) J ó zefa  S ch w arza  poło- Na p o g r z e b  w y s ł a ł o  d e l e g a t ó w  z e  s z t a n
żona na Mfilczu. Ogień powstał z powodu wa 
dliwej budowy pieca cegielnianego i dachu. Szozę. 
ścieni, że wiatru podczas pożaru nie było, ina­
czej całe przedmieście mogło się stać pastwą 
płomieni. Do pożaru przybyła rychło straż po- _
żarna miejska wraz z swoim naczelnikiem p. , warzyszenie  wieczorkiem s k ł ada ją cym  się 
Zagórskim i posiłkowana oddziałami artyleryi po- ze słowa okolicznościowego,  śpiewów na-

darem,  w miejscu za ś  uda ło  uda ło  się 
zbiorowo na nabożeństwo, a nas tępnie na 
odczyt  u rządzony  w loka lu  s towarzyszenia  
przez komi te t  obchodowy.

Rocznicę l i s topadową obchodziło sto­

łow ej, u g a s iła  o g ień  do g o d zin y  5 rano.
P o s z ł o  m u  O m i s r ę -  nO egdaj, w szyn -

k o w n i pod „T rzem a m o stk a m i“ , p ow sta ła  m ięd zy  
VI lod zim ierzem  D u tk o w sk im  a  szy n k a rzem  k łu  
tm a  o n ierze te ln ą  m iarę p rzy szy n k o w a n iu  w ód ­
k i. S zy n k a rz  i jego dom ow nicy rzu c ili s ię  w to ­
ku k łó tn i na D u tk iew ic za  i tak  sz p e tn ie  p oturbo­
w ali go , że  D u tk ie w ic z  odn iósł " z ła m a n ie  n ogi i 
zo sta ł od sta w io n y  do sz p ita la  p ow szech n eg o .

C z y  p r a w d * ?  In sp ek to r  T. M aszczykow - 
sk i g ło s i w szęd z ie , Że on od daw na ju ż  chce  
p orzucić s łu żb ę  przy m a g istra c ie  p rzem ysk im , 
a le , że  n ie ch cą  g o  puścić  ani p. b u rm istrz ani 
pp. radni i ze  z ło ż o n y n i rękam i b ła g a ją :  „N ie

opuszczaj n a s !"
W y k a z  n o w o u ro d zo n y ch  i zm ar

łych  osób  w m ieście  P rzem yślu  ( łą czn ie  z  za ło  
g ą  w ojsk ow ą) za  czas od 1 9 . b . m . do 2 5 .  lip ca  
1 8 9 1 .  N o w o u ro d zo n y ch : ch łop ców  7 —  dziew
CZą t  4  __  ra zem . 11 d z iec i. —  N ieży w o u ro d zo
n ych  : ch ło p iec  1. —  Zm arło w  p ierw szym  roku  
życia: ch łopców  2 —  zm arło  z  c h o r ó b : z  braku  
s ił  ży w o tn y ch  1 —  azerw onki 1 —  z n ieży tu  
j e l i t  1 —  z  w sz e lk ic h  in n ych  chorób 2  —  r a ­
zem  zm arło  6 osób .

von Heu, Streu- und Bettenstroh in 
den Stationen dei W p flegs-B ezirn c  
Przemyśl, Jaroslau und R z e s z o w i r d  
aufmerksam gemacht.

Die naheren Bedingnisse kdnnen 
bei den k. u. k. Militar-Verpflegs-Ma- 
gazinen in Przem yśl, Jaroslau und

R u c h  f u n d u s z ó w  8 1 o^w a r  z y  a ze- R z e g z ó w  taglich wabreud den gewdhn-
1^2; lichen Amtbstimden eingeehe,, .erden.

zł. 24 c t . ; więc pozosta ła  n a d w y ż k a  w 
kwocie 124 zł. 19 ct.

O g ó l n y  s t a n  m a j ą t k u  z k o ń  
c e m  g r u d n i a  1890. 1. Ruchomośc i  w 
sprzętach domowych,  bi lardzie,  kul isach,  
garderobie  teatralnej  748 zl. G7 ct. 2. W a r ­
tość biblioteki 478 zl 10 ct. 3. Pozostałość 
kasowa w gotówce i efektach 3.097 zł. 
99 ct. 4. Za leg łe  wkładki  za rok  1890 71 
zł. 50 ct. Su m a  4 390 zł. 26 ct.

Rozmaitości.
W szelk ie now e środki n a rk o ty czn e , 

z a leca n e  przez le k a r z y , bądź ja k o  ła g o d zą ce  c ie r ­
p ien ia  bądź ja k o  p rzyw racające  se n , 8ą —  jsh  
s ię  o k a zu je  —  po d łnższem  za ży w a n iu  nader sz k o ­
d liw e W iad om o ju ż , ja k  zg u b n ie  od d zia ły w a  na  
ustrój lu d zk i m orfina, k o k a in a  i a n tip iry n a , w  
z b y t  d u żych  i c z ęs ty ch  d ozach  u ży w a n e . O becnie  
stw ierd zon o  ta k ż e  sz k o d liw y  w p ły w  su lfon aln , 
środka za leca n eg o  na u su n ięc ie  bezsen ności a u- 
w a ż -n e g o  d o ty c h c za s  za  zu p e łn ie  n ie sz k o d liw y . 
S n lfo n a l za ży w a n y  n a w et w  zn a czn ych  dozach , 
n ie  w y w o łu je  przez d łu ższy  czas żad n ych  zab u ­
rzeń w  o rg a n izm ie . Z d arzy ł s ię  w yp ad ek , że 
m ężczy zn a  ja k iś  przez p o m y łk ę  z a ż y ł 3 0  gram ów  
te g o  lek u , pnezem  sp a ł b ez  przerw y 9 6  god zin , 
o b u d ził s ię  zdrów  z u p e łn ie , i  później n aw et p o ­
m y łk a  t e  n ie  p o c ią g n ęła  zgu b n y ch  sk u tk ó w  tak  
d la  je g o  stan u  u m y sło w eg o , ja k  i fizy czn eg o . —  
Od p ew n ego  czasu  jed n a k  lek a rze  z a u w a ż y li  
sz k o d liw ą  d z ia ła ln o ść  su lfon a ln , a D r. G ilb er t  w  
B ad en -B ad en  m ia ł w  ty ch  dniach  w y k ła d  o sulfo- 
n a lizm ie  —  ta k  ochrzczono  tę  now ą chorobę -— 
w o b ec zg ro m a d zen ia  n eu ro p a to lo g ó w  i p sy ch ia ­
trów . W ła sn e  o b serw a cy e  w y k a z a ły  D row i G il­
bert, że  n p a cyen tów  u ży w a ją cy ch  su lfon alu , n a ­
stęp u je  zaw rót g ło w y , a p a ty a  i w y m io ty , a ob jaw y  
te  z a u w a ż y ł u osób , m ających  sz c z e g ó ln ą  sk ło n ­
ność, po z a ży c iu  n ie  w ie lk ic h  n a w et doz n ark o­
ty k u . N ad to  o b ja w iły  s ię  u n iek tó r y ch  su lfon a li-  
stó w  t e  sam e zab u rzen ia  w o rg a n izm ie , j a k ie  się  
zd arzają  u  lu d z i c ierp iących  n a  su c h o ty  m lecza  
p a c ierzo w e g o ; c z y l i ,  że n ie są on i w sta n ie  z a ­
panow ać nad rucham i sw o ich  m ięśn i. N a jszcz e ­
g ó ln ie js z y m  objaw em  jednak  j e s t ,  że  sn lfo n a liśc i 
p isząc , k reś lą  w iersze  n ie  p rosto , lecz  z  dołu  do

rodowych i obrazu z ży wych  osób.
D la  wzajemnego po znania  się o d b y ­

wano wspólny opła tek  i wspólne święcone 
na koszt  towarzystwa .

Członkowie  skwapliwie korzystal i  z 
bibl ioteki posiadającej  przeszło 400 dzieł, 
której w tym roku nie powiększono z p o ­
wodu zna cznych  wydatków na cele zapo­
mogowe. Z czasopism t rzymano Gazetę 
Przem yską , K ury er a Lwowskiego, P rzew o­
dnika przemysłowego (dokąd wychodził) ,  Wę­
drowca. Wrcszeie odbyły  się dla cz łonków 
dwa odczyty.

W  lokalu s towarzyszenia  jest bi lard,  
warcaby  itji. (kar ty  są wykluczone).

W Iccie urządz ił  Wydzia ł  dwie wy­
cieczki po za miasto dla członków,  ich r o ­
dzin i gości.

Dla  pomnożenia  funduszów odbył  się 
festyn na Zamku,  k tóry przyniósł  dochodu 
przeszło 180 zł.

B )  Teatr amatorski. Osobny  komi te t  
przez W y d z i a ł  powołany za jmował  się t e ­
atrom amatorskim.  Komi te t  ten urządzi ł  
w dniach  23. marca,  20. kwie tnia  i 4. m a ­
j a  1,890 przeds tawienia  (dwa razy  grano 
Zemstę  Fredry) .  W dniu 1. lipca wybrano  
nowy komitet ,  w k tórego s k ł ad  w e s z l i : pp- 
K. Zakrzewski,  St. Wunsc li ,  W ład .  Do 
brzański,  Józi f  Styti,  Bukictyński ,  J a n  La-  
zer,  Czarnecki ,  Michniowski,  Mich. Osiński ,  
Giebuł towicz ,  W o jn a r ,  Szczepański ,  Bu 
chenek.  Jurk iewicz ,  Olszewski ,  Jarosz,  
Welz ,  Kwia tkowski .

W dni u 7. l ipea 1890 r. u k o n s t y t u o ­
wał się ten komitet ,  mianując  dyrek tor em 
p. Karo la  Zakrzewskiego,  za s tę pcą  dyrek  
tora p. St. Wunse ha ,  reżyszerem p. W l a d .  
Dobrzańskiego,  za s tępcą  tegoż p. Józefa  
Stytiego, sek re ta rzem p. Lazora,  inspicien- 
tarni pp. Czarneckiego i M.clmiowskiego,  
kasyerein p. Bukietyńskiego,  tudz ież bi 
bl iotekarzcm p. Lazora .

W  skład „Komitetu" weszło także  
19 pań, z prawem bran ia  czynnego udz ia łu 
w posiedzeniach Komite tu  z g łosem sta 
nowczym.

Komite t  t ea t ra lny urządz i ł  w 1890 
foku da lszych 4 przedstawień,  z k tórych 
3 własnymi  siłami am a to rs k im i ; w j e d n y m  
(ostatniem dnia  11. lipca 1891) wystąpi ła  
przez Komi te t  t eat ra lny  zaproszona  a r ­
tys tka  sceny  krakowskie j  p. Marya Mysz­
kowska.

N a  zaproszenie W y dz ia łu  stowarzysz.  
„Gwiazda"  lwowska  u r z ą d z f a  na dochód 
Btowarz. „Gwiazdy"  przemyskie j j edno  
przedstawienie  amatorsk ie ,  po którera od 
b y ła  się wspólna  ucz ta  i wieczorek t a ń ­
cujący.

N a  propozycyę  dyr.  Kom. teatr .  K. 
Zak rzewskiego  i zaproszenie Stow. „ G w ia ­
zdy" Jarosławskiej ,  grono amatorów „Gwia­
zdy"  przemyskiej  w liczbie 32 zrobiło na 
dniu 12. paździe rnika  wycieczkę  do J a r o ­
s ławia,  i u-ządzi ło t unże  n a  dochód Stow. 
tąmte jsze j  „Gwiazdy"  j e d n o  przeds tawie-

Dział ekonomiczny.
Posiedzenie R a d y  O ddziału  c. k. g a lic  

T ow . g o sp o d a rsk ieg o  w  P r z e m y ślu , p ręy  u d zia le  
p. F rom m la , ja k o  d e le g a ta  R a d y  O dzia lu  J a r o ­
s ła w sk ie g o  i p. M linthera, ja k o  d e le g a ta  R ad y  
O ddziału  O iesza n o w sk ieg o , —  od b y ło  się  d. 1 7 . 
b. m. U ch w alon o  u rządzić p i e r w s z e  Z g r o m a  
d z e n i e  s t r e f o w e  d n ia  7 . w r z iś n :a. Na po­
rządku  d zien n ym  p ostaw i ano n a stęp u jące  spraw y: 
1 ) Spraw ę z a ło ż e n ia  cu k row n i w  o k ręg u  s tr e fy ;  
referent D r. P a w lik o w sk i. 2 )  S p ia w o zd a n ie  z  w y ­
s ta w y  k on i u ż y tk o w y c h , ja k o te ż  o rezu lta ta ch

PODZIĘKOW ANIE.
Dnia 16. lipca b. r. złożyła Pani 

Grossfeldowa żona tutejszego kupca 
w obecności dyrektora do puszk dla 
ubogich uczniów kwotę dziesięciu zł.

Dnia 23. lipca b. r. złożył Pan 
Jan Fischer na ręce Pana Radeckiego 
profesora w tutejszem gimnazyum kwotę 
sześćdziesięciu ma-ek w złocie na rzecz 
ubogich uczniów.

Szlachetnym ofiarodawcom składa  
niniejsćem podziękowanie publiczne

OiyreTccyco <fimn(Lzy»lnu>.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Dos tawszy okropnych  boleśc: w krzy­

że skutk i em podźwigania  s i ę — poszedłem 
do łaz ienek  „ W a n d y "  odpoczywając  co 
parę krokó w — skąd  po użyciu jedne j  
kąpieli  poszedłem do domu Dez bólu i

k rzy żo w a n ia  k on i rob oczych  k rw ią  A rdeńską; re- odpoczynku.  Następnie  w y k ą p a łe m  się  
J j e szcze  2 razy i zos ta iem zupełnie  uwol-feren t k s . A . L u b om irsk i. 3 ) P ro jek t u tw orzen ia  

„B iu ra  k o m iso w eg o  ro ln iczeg o " ; referen t D y r . 
R itte r sc h ild . 4 ) S p ra w a  p r z e k sz ta łc e n ja  „Spra­
w ozdań ty g o d n io w y ch "  n a  organ  S trefy; ref. p. 
G u rsk i. ż e  s tro n y  O ddziału  J a ro s ła w sk ie g o  poda  
no n a  p orządek  d z ie n n y :  1 ) O o lejarn iach  i kro- 
cb m alarn iacb . 2) S p raw y p rzep isó w  d o ty czą cy ch  
za ra z  z w ierz ą t d om ow ych  i sp o só b  irli in te rp re ­
to w a n ia  przez  e. k. R ząd . R eferen ci do ty c li  
spraw  będą później o g ło sz en i.

N ak o n iec  u ch w alon o  n rządzić teg o ż  dn ia  
w ieczór w spóln ą  w ieczerzę  sk ła d k o w ą . N a w n io ­
sek  d e le g a ta  O ieszanow sk G go  p. M iinUiera po­
stan ow ion o  te ż  u tw orzyć w ra z ie  za p ow ied zi l i ­
c zn ie jsze g o  zjazd u  k o m ite t  k w a teru n k o w y .

Posiedzenie kom itetu wysiawy  o d b y ło  się  
d n ia  2 4 .  b . m g  za p a d ły  n a stęp u jące  u ch w a ły :  
1) Z aprosić b u rm istrza  m iasta  D ra. D w or  
sk ie g o  w sk ład  k o m ite tu . 2 )  U stanow ić oprócz  
nagród W y s. M in isterstw a ro ln ictw a  n a stęp u jące  
w łasne n agrod y  : a ) dla o g ieró w  p och od zących  od 
og ierów  rząd ow ych  lu b  licen cy o n o w a n y cb , w iek u  
la t  2  do 4 , lub sta r sz y c h , o ile  te  o sta tn ie  już 
są  licen cy o n o w a n e , jed n ą  nagrodę 2 0  z ł. i jed n ą  
1 0  z ł.; b) d la  k on i p o c ią g o w y ch , od zn aczających  
s ię  n a jm ięk szą  s iłą  p o c ią g o w ą , jedną nagrodę 2 0  
z ł. i d w ie  po 1 0  z ł ; c) d la  w sz y stk ic h  k a te g o -  
ry i D y p lo m y  honorow e. L is ty  u zn an ia  i L is ty  
p o ch w aln e. 3 )  U stan ow ion o  o p ła tę  za  m iejsce  w 
sta jn i od k o n ia  po 2 z ł. (d la  w łośc ian  b ezp ła tn ie ) , 
op łatę  za ś w stęp u  na w y sta w ę  na 3 0  c t ., a t y l ­
ko w y ją tk o w o  d la  w łośc ian  —  cz ło n k ó w  O ddzia­
łu  na 1 0  ct.

nionym od słabości ,  k tó -a  zazwycza j  p o ­
c iąga  za sobą bardzo p iz yk re  następs twa ,  
za co sk ład am  publ iczne  podz iękowanie 
p. F .  K. Podlaszeckiemu właścicielowi ł a ­
z ienek  „ W a n d y "  w Przemyślu.

Gierula  w fabryce p. Dornwalda .

Kącik humorystyczny.
W ysłużonem u . . . .

L a t  dwanaśc ie  odpierałeś  
Opryszków napady,

Ale zato towarzyskiej  
Braknie  Ci ogłady.

A żeś dziś już s e k r e t a r z e m ...........
Powiem Ci w sekrecie,

Ze za rychły  skok ten w górę,
Nie dziękuj  . . . .  kobiecie. . . .|

OSTRZEŻENIE,
Z powodu n iewłaśc iwego zachówj 

wania  się ze s t rony zw iedza jących  ogród 
z am ko w y  w Krasiczynie ,  j a k  to m iędzy  
innemi w ostatnim cza.be miało m iejsce, 
że przez uderzenie  ł a b ę d ź  zginął, zaw ia­
damia  s ię :

a) W s tę p  do ogrodu dozwolony jest 
tylko w niedziele i święta  od godziny 3 
do G po południu w mies iącach maju ,  czer ­
wcu, l ipcu, sierpniu i wrześniu.

b) L icznie jsze wycieczki  stow arzy­
szeń, jeżeli zos taną  zapowiedz iane  24 g o ­
dzin naprzód ,  mogą  ot rzymać wstęp tylko  
dla przechadzki .

c) W p ro w a d z a n ia  muzyki ,  wnoszenia  
ja d ła  lub napojów i u rządzanie  ja k i ch­
kolwiek zabaw pod żadnym w arun kie m 
nie pozwala  się.

d) Wprowadzan ie  psów, chodzenie po 
t rawnikach ,  z rywanie kwiatów i t. p. uszko­
dz eni a  najsurowiej  są wzbronione.

Krasiczyn ,  24. lipca 1891.
W. Gold.

K A U C E Ł A  R Y A
ad w oka ta

D r a  T. B a u r o  f e  I d a
znajduje się  o b ecn ie  

w domu pp. Asehkenazego i  MUnza
róg  u l F ran ciszk a ń sk ie j i S zerok iej N r. 1 4 8  

n a I. p ię trze .

Drobne ogłoszenia.

W y a a w ca  i o d p o w ied z ia ln y  red ak tor  
H en ry k  S ło tw iń s k i.

u m y sło w y ch , z w ła szcza  w ład zy  o ry en io w a n ia  się .

góry: w y p ły w a  to rów nież z  zaburzeń^ w ruchach  i j e amaą or8kie, za k tóre  na, ręce przewo- 
m ięsn i rąk , a m oże ta k ż e  i z  o sła b ien ia  w ła  z (Jn jc z a c e g () stowarzyszenia,  „Gwiazda"  J a ­

ros ławska  nades ła ła  p i śmienne  podzięko 
wanie.

  B r a t n i a  p o m o c .  Wedle  § 15. sta-
 r = = = = —  niają członkowie prawo, gdy  po padną

I w chorobę,  żądać stałej zapomogi  po 4 zł.
SDrawv Stowarzyszeń, i ty god  iowo. w  r. i89o  korzystano z te-

'  *   * ! go prawa w wielkim stopiu. Zapomóg wy-
płacono 32 cz łonkom za 142 tygodni ,  i 

(Dokończenie.) i j ednemu dano je d n o ra zo w ą  zapomogę 20 
Ze sprawi zdania  W y d z ia łu  Stowarzy- [ zł. Ty tu łe m  zapomóg wypłacouo ogółem 

szenia  Gwiazdy  podajemy te ustępy,  które | kwotę 613 zł. a za je dn ego  cz łonka  nadto

Ru b ry k a  „Nadesłane" nie pocbodżi od 
Redakcyi.

^Nadesłane.

A  Y I  S  O .
Auł die in d e r  „Gazeta Przemy­

ska" unterm 26. Jul 1891 verlaut- 
bartę Kundmachung wegeu Sicherstel- 
lung der Arendirungsweisen Abgabe

1
PRZYJM IE

DRUKARNIA

S. F. PIĄTKIEW ICZa  
W PRZEMYŚLU.

Dzierżawa polowania £3?Ssy„a tff
tach . O ferty przyjm uje A d m iu is tr a e y 11 Q -o»etg.

Posmakuje UCZNIA L  b o jarsk i  
zegarm istrz w Przemyślu.

POMIESZKANIA
tra k c ie  lw ow sk im  za sz la k iem  k o le i państwowej, są 
do w y n a jęc ia  p o m ieszk a n ia  składająaą się z 5 , 2 -  
i trzech p o k o i. D o  k ażd eg o  pomieszkania p rzy ­
n a leży  k u ch n ia , s t -y c h  p iw n ice  i komórka na drze 
w o. O gród ok ala  dom . p o w ie tr .o  przyjemne. 

B liższa  w iad om oćć n właściciela.

A  A.  w Pr,ichnikn Doszukuje ns
U A J—i X V  XX p rak tyk ę u czn ia  t  ukończoną

V I k la są  g im n a z y a ln ą .



0  A Z E TA  PRZEMYSKA ® <1 30. lipca 1891.
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Ogłoszenie Jieytacyi.
Cclein wydzierżawienia  przyslugują-  

gminie mias ta  G r ó d k a  (pod Lwowem):
1. Prawa propinaeyi  t. j .  wyłącznego  

p r a w a  wj robu i wyszynku wódki,  piwa, 
miodu, wiszniaku i mal iniaku,  w obrębie 
gminy Gródek  wraz z prawem użytkowa-  
uia  pięć ka rczem miejskich.

2. P r a w a  poboru dodat ków gminnych 
od t runków propinacyjnyeh,  da lej  l ikierów 
i rosolisów w obręb  gminy Gródka  wpro 
wadzonycl i .

3. Prawa wyszynku i p ropinaeyi  wszy­
stkich t runków propinacyjnyeh w sąs ie ­
dniej gminie V orde rb e rg  w tej samej roz­
ciągłości  w jakiej  gmina  miasta G ród ka  
to prawo na mocy k o n t r ak t u  z c. k. Dy- 
r e k c y ą  funduszu propinacyjnego  posiada ; 
wreszcie

4. celem poddzierżawienia  od Pan 
stwa Czer lany  wydzierżawionej  karczmy 
na  Biichu ad Czer lany  z prawem wyszynku 
wszys tk ich t runków pri p inac  j n y c h  — roz­
p isuje  się niniejszem publ iczna  l icytacya , 
k tó ra  odbędz ie  się w urzędzie gminnym  
w Gródku dnia 1(5 w rześn ia  1891.

J a k o  cenę wywołania  us tanawia  się :
A)  za prawo propinaeyi  w G ródku 15.500 zł.
B) za prawo poboru dodatków 

gmin nych  . . .  . . .  8.000 „
C) za prawo propinaeyi  na Vor- 

de rb e rgu  ...................................  1.800 „
D) za prawo propinaeyi  w k a r ­

czmie na  Biichu ad Czer lany 500 r
Razem 25 800 zł

Czas t rwania  dz ie rżawy oznacza  się 
na  lat  t rzy t. j .  od dnia 1. s tycznia  1892 
do dnia 31. g rudnia  “-1894

Wsz ys tk ie  wyżej  wymienione prawa 
wydzierżawione  będą  nierozłącznie.

L ic y ta c y a  odbędzie się za ofertain 
pisemnymi,  które na jda le j  do godziny 12 
w południe  dnia 16. września  189J wnosić 
na leży .  Prz ed  rozpoczęciem l icytacyi  każdy  
oferent  z łożyć  ma  l<J°/0 w adyu m  ofiaro­
wanego czynszu dz ierżawnego.

Bliższe warunki  do prze jrzen ia  w u 
rzędzie gminnym.

Z a r z ą d  g m i n y  m i a s t a  
Gródek ,  dnia 21. l ipca 1891.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!-^ ®

Świeży zapas wófl ńmlmi Kraiowycli i z a f f l ń y c l
i  i c ł i  p r z e t w o r ó w  

W 1 I A N D L  U K O Ii Z E  N N Y M

i ^ r  l _  © 2£ s s ś r B E 3a q . &
plac Kazimierza Wielkiego 1. 154.

S zanow na P . T. P u b lic z n o ś ć !

P row adząc od la t  ozterach  w o d y  m ineralno n atu ra ln e , k rajow e i zag ra n iczn e  oraz ich  
przetw ory  w p r o s t  z e  z i r ó d e ł  ca ły m i w agon am i jestem  w m ożn ości, przy zb liża jącym  
s ię  se zo n ie  d ostarczać 1’. T . P ub liczn ości św ie ż e  w ody m inera lno , znajdujące się  w m oim  g łów n ym  
sk ła d z ie , k tó ry ch  cen y  jak  n a jsk ru p u la tn iej ob liczo n e , p ow in n y życzen iom  I*. T. P ub liczn ości w 
zu p ełn o śc i od p ow iad ać.

P rzy  tej sp o so b n o śc i zw racam  u w a g ę  P. T. P u b liczn ości że  mój g łó w n y  sk ła d  w óil m i­
n era ln ych  zo sta je  pod ś c i s ł ą  k o n t r o l ą  F i z y l t a t l l  m i e j s k i e g o ,  a zapew niając. I’. T, P u ­
b liczn o śc i o n a ju m ien n iejszem  w y k o n a n iu  jej p o leceń , o ta k o w e  u p rzejm ie proszę i zo sta ję

FABRICAT- c

z w y so k im  szacu n k iem X j  O c ł i s e n T o e r g -
G łów n y  sk ła d  i e k sp e d y c y a  w ód m in era ln ych .

Przy większym odbiorze znaczny rabat.

1Ias

W O D Y  M I N E R A L N E
krajowe i zagraniczne

1*0 nabycia

v  aotecs „poi Opatrznością” F. BAJEM w Przemyśle.

Ł  A * . A A . A i . A . i  ■ J

T y lk o  w  h a n d lu
Strzyżowskiego i Janowskiego
zuajduje s ię  je d y n y  sk ła d  c z y s to  lnianej b ie ­
lizn y  zd row ia  sy stem u  ks. Seb. Kueipma z
ta bryki

L. Kapperer i Sp. w Wiednia — Heruais-
H ielizn ę w tej fabryce w y rab ian ą  z a o ­

patrz) ł  ks. .Seb. K neipp  sw o im  w łasn oręczn ym  
p odpisem . W sz e lk ie  inne w y ro b y  teg o  ro­
dzaju aą n a śla d o w n ictw em . £

P I
fil

SilfU
P ImLnmir nl run.

Na moic, pluskwy, szwaby,  
stonogi, pchły i w ogóle wszystkie  
owady

poleca

Apteka „pod G w iazdą“
W PR ZEM Y ŚLU

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zacherlinę, Proszek per­
ski, Kamforę, Patschulę, W yskok  
terpentynowy, Tynkturę na mole 
i pluskwy, Papier naftalinowy itp.

Niżej  podpisany,  u t rzymuje  na  składzie

Cement Groszowicki
i sprzedaje takowy po bardzo umiarkowanej cenie.

W e d l e  protokołu  urzędowej  stacyi  próbnej  dla ma te ry a ló w bu do ­
wlanych  l. 9396 wyt rzymałość  ce m ent u  Groszowickiego,  przeciw rozer- -*
wattiu wynos i ła :  przy tnięszaoinie 1’3 |io 7 dniaclt 23 05 klg. a 28 min. 
dn iach 27 klg.  na l f j  emtr .

W ytr zym a ło ść  przeciw zgnieceniu zaś,  po 7 dniach 178 klg.  a
po 28 dniach 222 6 na 1 [ ]  emtr .

Przy  porównaniu tych rezu l ta tów z wymaganiami  norm s towarzy­
szenia inżynierów i a rchi tek tów,  k tórzy  ża da ją  wyt rzymałośc i  przeciw 
rozerwaniu 12 klg. na  1 cm. okazuje  się że cem en t  groszowicki ,  prze I
wyższa przec ię tne  wyroby  o 12r>°/0, a zatem zas ługuję  na miano n ajlep ­
s z e g o  CCineutu I wszędzie gdzie tylko  dobrego  cementu  po t r zeba  n a l e ­
ża łoby  tylko Groszowickiego ce m ent u  używać.  I

Z w y so k im  p o w a ża n iem  © / l a u r y c y  I S Z r y i g r ^  y lL

SALONOWA NAFTA NIEWYBUCHOWA

P. Schnitzer
dyplomowany dem \ sta

na ck. wszechnicy wiedeńskiej

06 iadł w  Przemyślu
ulica W o d n a  Nr. 38.
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CYRKULARNA

A P T E K A
M. Schwarza w Przemyślu

poleca

świeże wody mineralne
krajowe i zagraniczne

K  R  O  W  I  A  N  w  i ;
7 zakł i dii
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Ważne dla i  p s m i t e j ,  M i n i t S I  i inżynierów
Nfijtrwalszym i inij epszym środkiem do konserwa yi w ogóle 

wszelkiego mate/yałti drewnianego, gontowych dachów, parkanów 
etc etc. jest

RAFINOWANY OLEJ NAFTOWY
posiada bowiem tę dobra własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy 
materyał drzewny a szczelnie jego pory zamykając, ochrania go 
od szkodliwych działań powietrza a co najważniejsze chroni go 
od wilgoci, nie dopuszcza do pękania, paezenia się i trupieszenia 
drzewa.

Jeden kilogram rafinowanego oleju naftowego kosztuje 12 et-
Przy większym odbiorze w beczkach zawierających około 

150 kilogramów opuszczamy znaczny rabat.
Na prowincję wysełamy zamówiony olej co poniedziałku 

i czwartku do wszystkich stacyi kolejowych.
/, poważaniem

Wyłączny skład „Nafty niezapalneju fabryki

J. Wiktora i Ski w Przemyśla
Róg ulicy Franciszkańskiej obok składu sprzętów 

kościelnych E. Lewickiego i F . Perlika.
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 ̂ W  nowym lok' fu. ^

DROGUERYA 
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u lic a  F r a n c is z k a ń s k a

poleca Szaoowuej 1‘. T.  Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobua 
materyałów i przetworów aptecznych,  
pr/ .yrządów chirurgicznych, opat run­
ków, środków toaletowych, mydeł,  per ­
fum, potrzeb gospodarskich,  farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, aesinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */,, •/,. ’/, funtowych.
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

funt 1-10 ct.
RUM JAMAJKA .
OLIWA NIC EJS K A  od 12 ct.
OCET WI NNY 16 i 32 ct.
ŻELATYNA biała.
KADZIDŁO K R Ó L E W S K IE  anti.uia- 

zmatyczne w płynie.
Nieprzemakalne smarowidle na buły.
SZU WAK S w blaszanych pudełkach.  
MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania

podłogi w 6 odcieniach.
Korki, gąbki,  pędzle, sznury gumowe 

i rury s/.klunnc d i kotló v paro­
wych, begary,  rury gumowe do ścią. 
gania piwa, przezerwaty wy gumowe.
N o w o ś ć :  p e r f u m y  L i l a s  B l a a c  

i L i r y  l iga .
Z am ów ien ia  z  prow ineyi uskuteczn iam  

odw rotną pocztą.

Z w sze lk ie in  pow ażanieni

D. Ludkiewicz.£

O '

|  GOSPODARSKA "NAFTA' NiE WYBUCHÓW A f

Regenerateur
n a jp ew n ie jszy  śro d ek  do o d m ła d zau ia  

s z p a lio n a ty r li
a n aw et ca łk iem

s i w y c h  w ł o s ó w .
1J0F ’ Elakon za 1 zł.

dostać można tylko

w Aptece „pod Gwiazdą”
■ w  P r z e m y ś l u

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j .

Drukiem 8. F , Piątkiewiczą w Przemyślu


